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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Ze Lwowa, — 


W przeszły poniedziałek , jako w wiliją ra- 

osnćj uroczystości urodzin Najjaśnićjszego, mi- 
łościwie nam panujacego Monarchy , towarzy- 
stwo aktorów ioperzystów niemieckich rozpo- 
Częło widowisko przy rzęsistóm oświóceniu ca- 

ego teatru, stosownym prologiem iodspić- 

Waniem przed obrazem Najjaśnićjszego Pana 
pieśni luda. Przybycie Jego Król. Mości, Arcy- 
Msiążęcia , jeneralaego Gubernatora, było dla 
icznie zgromadzonćj publiczności upragnio- 
ném hasłem do wynurzenia głośnómi okrzyka- 
mi swoich uczuć nwielbienia, dziócięcćj przy- 
chylności i uległości ka najmiłościwszemu Panu 
i całej Najjaśnićjszćj rodzinie cesarskići, powta- 
rzanćmi kilkakrotnie podczas prologu iodspić- 
Wania hymnu. 4 

We wtorek, w dzie: uroczystości urodzin, 
© godzinie 9. rano, Jego Król. Mość raczył przyj- 
mować złożone w najgłebszćj pokorze dla Najj. 

ana powinszowania c. k. jenerałów i korpusu 
oficórów. O godzinie 10. JW. Arcybiskup i Pry- 
mas Królestwa odprawił w kościele metropoli- 
talnym o. } w obec Jego Król. Mości Arcy- 
Fsiążęcia , jeneralnego Gubernatora, otoczone- 
go swoim dworem, władz cywilnych i wojsko- 
wych, wydziału stanów krajowych i wielkićj 
iczby hawiących teraz w tćj stolicy obywateli, 
tudzież licznie zgromadzonćj publiczności, uro- 
czyste nabożeństwo z odspiówaniem Te Deum, 
podczas którego wszyscy przytomni wznosili do 
Boga gorąco modły o czórstwe zdrowie i długie 
Życie dla Najmiłościwszego Pana, który od lat 
Przeszło cztórdziestu błogiego panowania swego 
zlówa szczęście i pomyślność na podległe berłu 
swemu narody. > 

Stojące przed kościołem i na rynku c. k. woj- 
sko imilicyja mićjska dawały podczas nabożeń- 
stwa zwyczajne salwy. 

W południe władze krajowe, wydział stanów, 
kapituły tutćjszych kościołów katedralnych , 
przełożeni zakładów publicznego oświćcenia i 
naukowych, i magistrat miasta Lwowa miełi 
szczęście upraszać osobiście z głębokióćm usza- 
howaniem Jego Itról, Mość, dostojnego zastępcę 


Najj. Pana, aby, jako blizki tronu i najdroższy 
sercu Galicyjanów zakładnik monarszćj ku nim 
łaski i miłości, raczył być tłamaczem najszczór- 
szych życzeń o długie Życie i szczęśłiwe pano- 
panowanie Najjaś. Pana. 

Po tóm przedstawieniu Arcyksiążę Jmć dał 
wielki obiad. 

Wieczór, aktorowie sceny polskićj, w rzęsi- 
sto oświóconym teatrze , przed nader liczną pu- 


* blicznościa, odspiówali w języku polskim hymn 


ludu, i przedstawili ułożony z Żywych osób, do- 
wcipnie wymyślony i dokładnie wykonany obraz 
allegoryczny. 

Na zakończenie uroczystości wyprawiło tego 
wieczora towarzystwo strzelców mićjskich, w sali 
c.k. uprzywilejowanćj strzelnicy, bal świetny, 
ha którym znajdowało się mnóstwo osób klas 
wszelkich. = 

Za przybyciem na ten bal Jego Król. Mości 
cała zgromadzenie zaśpiówało, z towarzysze- 
niem wybornój muzyki , hymn narodowy i kil- 
kakrotnie rozlegały się okrzyki radosne i wiwaty. 

Czysty dochód z tego balu, wynoszący tysiąc 
złr. m. k., oddany został na wsparcie nowo- 
utworzonego zakładu dla sićrót. 

Takie same oznaki dzićcięcćj ku monarsze 
przychylności i uległości okazywały się śród 
licznego zgromadzenia na zabawie tego wie- 
czora wsali ogrodu pojezuickiego. 


JW. Metropolita halicki, Arcybiskup lwow- 
ski ob. grecko-unickiego, odprawił dnia tego 
w kościele archikatedralnym u ś. Jórzego, w as- 
systencyi licznego duchowieństwa, w obecności 
zgromadzonego ludu, uroczyste nabożeństwo 
o długie Życie i czórstwe zdrowie szczęśliwie 
pamu „cego nam Cesarza i Króla Jmci. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie. 


Tygodnik Petersburski umieścił pod napi- 
sem: »Artykuł urzędowy co następuje: 

Z Boźćj łaski My Mikołaj I., cesarz wszech 
Rossyj, Król polski it.d. — Zapatrzywszy się 
na artykuł Sty postanowienia Królewskiego zd. 
5.(17.) czerwca 1817, o tytułach honorowych; 
chcąc uznać ciagła wierność ku tronowi, jaką 


R 
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okazuje były senator kasztelan, Aleksander Ho- 
lumna Walewski, oraz dać mu znamienity do- 
wód naszego wysokiego zadowolenia z powodu 
chlubnego postępowania jego podczas ostatnich 
w Królestwie Polskićm zaburzeń; na przedsta- 
wienie namiestnika tegoż Królestwa; postano- 
wiliśmy nadać, i ninićjszóm w rzeczy samćj 
nadajemy, pomienionemu Aleksandrowi Kolu- 
mnie Walewskiemu, byłemu senatorowi kaszte- 
Janowi, tytuł hrabiego Tirólestwa naszego Pol- 
skiego, oraz zalecamy mu nosićgo i używać na 
czele innych swych nazwisk i dostojności, mićć 
chcąc, aby tytuł takowy, po zejściu obdarzonego, 
w braku prawych płci męzkićj potomków, prze- 
szedł na synowców jego Mikołaja i Konrada 
Walewskich, z potomstwem tychże prawóm 
i w prostćj linii. — Dan w Petersburgu, dnia 
4. (18.) stycznia 1833.  (Podp.) Mikołaj. 
Fossyja 

Tygodnik Petersburski z dnia 30. grudnia r. 
z. zawióra następujące ukazy cósarza jmci do 
do senatu rządzącego: 

1) Z dnia 46.ft. m. Z ogłoszeniem zdania 
rady państwa, zatwierdzonego przez n. pana 
9. listopada b. r., któróm postanowiono RZE 
professorowie zwyczajni i nadzwyczajni w uni- 
wersytetach , którzy wybyli nienagannie dwa- 
dzieścia i pięć lat w tym jednym urzędzie, 
i otrzymali tytnł wysłużonych, moga dalćj, je- 
żeli zechca, zajmować miójsca w wydziale na- 
ukowym i, wespół z pensyją emerytalna , po- 
bićrać pensyje do tych posąd przywiązane; 
z warunkiem, iż za tę powtórna śłużbę nie 
mają już prawa do drosfaj dożywotnićj pensji, 
chociażby nawet wybyli w nićj prawem nazna- 
czony zakres. Jeźliby wszakże pensyja doży- 
wotnia, wypadająca z lat tćj powtórnćj służby, 
przewyższała tę, jaką jaż sobie wysłużyli, w ta- 
kim razie ostatnia, większa, pensyja może być 
im udzielona dożywotnie , lecz pićrwsza ustać 
powinna i, w razie śmierci emeryta, spadko- 
Liercy jego mają prawo do tćj tylko pensyi, 
jaka mu przez decyzyją tego sądownictwa lub 
urzędu, od którego ją pobiórał, była wyzna- 
czoną. Jeżli uwolniony z pensyja zwyczajny 
lub nadzwyczajny professor uniwersytetu Ży- 
czyć będzie zająć wnim znowu jaką wakująca 
katedrę, powinien ulćdz zwykłym prawidłom, 
to jest wyborowi przez radę, i w razie tako- 
wego wyboru pobiórać ma iz urzędu dożywot- 
nią pensyją, lecz nie może już dawać lekcyj 
w innym zakladzie naukowym ; jeżli zaś po- 
wtórnie opuści katedrę, nie może już prosić 
o nową pensyję , i musi zaprzestać jedynie na 
dawnćj. Po śmierci takiego pensyjonaryjusza 
rodzina jego odbióra pensyja stosownie do ustaw 


uniwersytetskich. Tytuł: wysłużonego , daje 
jedynie prawo do pobiórania pensyi dożywotnićj 
wraz zinną, do posady przywiązana; tytuł 248 
ten otrzymuje się nie inaczćj, jak przez wy- 
sługę 25 lat w urzędzie profesrora , do wylie 
czenia jakowych nie wchodzą bynajmnićj lata 
spędzone na służbie w innych niźszych urzę” 
dach naukowych. Moc ninićjszój ustawy roz- 
ciąga się nietylka na uniwersytety, lecz i na 
inne zakłady naukowe, gdzie professorowie ró- 
wni są co do praw swoich, z profesorami uni- 
wersytetów. 

2) Z dnia 49. b. m. O wyłacznym na lat 
dziesięć przywileju , wydanym włościanowi hr. 
Szeremetiew, na wynaleziony przez niego spo” 
sób oczyszczania somowogo kleju. Rada mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych uznała ten wy” 
nalazek za nader pożyteczny. z uwagi, iż klej 
somowy pozostawał dotąd bez użytku w Hos- 
syi i wywożonym był tylko za granicę, teraz 
zaś, przez oczyszczenie go inadanie mu wła” 
sności jesiotrowego kleju, otwićra się nowa 
gałąź przemysłu , z którćj dotąd cudzoziemcy 
wyłacznie korzystali. ź 

Journal de St. Petersbourg zbija rozgło 
szone w niektórych zagranicznych  gazetaci 
wieści, któremi część publiczności mogła być 
wprowadzona w bląd względem rzeczywistćj 
ceny dokonanego ostatnićmi czasy spienieżenia 
naszćj ostatnićj pożyczki w Amsterdamie. %a- 
wartą ona została wprawdzie po 84 1/2, lecz 
wtym razie, podług przyjętego na giełdzie ta* 
mecznój zwyczaju, policzano rubel nie podług 
rzeczywistćj jego wartości, 36 1/2 stuwerów» 
lecz pa 40 stuwerów. Ztąd wypada, iż poró* 
wnywujac ją z rzeczywistą wartością rubla, po” 
życzka zawartą została nie po 84 1/2, ale po 
92 60/100 wartości kruszcowćj. Rozumić się: 
iż tu nie wchodzą do rachunku różnice zmiany: 
gdzie idzie tylko oto, co dają w Holandyi. 

Piszą z Kiszeniewa, iż 28go listopada r. Z. 
o godzinie 3cićj z północy dało się tam czuć 
mocne trzęsienie ziemi, poprzedzone podziem- 
nym hukiem; pićrwsze uderzenie tak było sil- 
ném. iż we wszystkich domach wstrzęsły się 
drzwi i okna, lecz działanie jego było tylko 
chwilowóm ; drugie zaś słabsze, trwało kilka 
sekund. Fenomen ten zdarzył się przy moc” 
nym północno - wschodnim wietrze, który dat 
dwa dni bez przerwy, w jednym kierunke: 
przyczóm powietrze napełnione było jaką 
mglista wilgocią. 

Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 
A 

Nadeszłe w d. 23. stycznia do Londynu gó 

zety ze Zjednoczonych Stanów , zawićrają ra” 
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porta z Nowego-Yorkn do d. 25., z Washing- 
tonu do d. 22., z Wirginii do d. 22., a z Ka- 
roliny poluduiówój do d. 46. grudnia docho- 
dzące: Naganiająa otwarte powstanie, w któróm 
się to państwo znajduje, i tyłko ci je cokol- 
wiek unięwinniają, którzy sadzą, że moga mićć 
te same dblegliwości. Tak zgromadzenie usta- 
wodawcze Wirginii ogłosi!o uchwałę, przez którą 
ogłasza sprawę Iaroliny poładniowćj za do- 
bra, lecz gani środki, jakich się to państwo 
chwyciło do utrzymania swoich uchwał. 

Z, Nowego-Xorku donosza pod d. 20. grudnia: 
Jencrał Jackson chwycił się środków dla utłu- 
mienia poruszeń w Marolinie południowćj. Od- 
prawiono zgromadzenie, aby poznać zdania i 
opinije względem środków, mających się przed- 
sięwziać w interesie utrzymania zwiazku fede- 
racyjnego. Wojsko z 3000 ludzi, znajdujace się 
na trzech okrętach wojennych, wraz ze znaczną 
liczbą brygów, stanie niebawem w Charlesto- 
nie, Senat dał zlecenie sekretarzowi izby skar- 
bowój, aby jak najprędzćj przełożył bil, dla zni- 

enia ilości cła wchodowego, ostatnią taryfa celną 
nalożonego. Oznacza to dobrą chęć i powolność 
Senatu, aby nicbył zmuszony użyć silnićjszych 
Środków do utłumienia. I w izbie deputowa- 
nych rzecz tą była wniesiona. Członek jeden 
oświądczył, Że, jeźliby kongres wspićrał zasady, 
które prezydent w swojćj odezwie do państw 
południowych złożył, związek nie mógłby dlużej 
istnićć, Członek ten wniósł także na urzędo- 
We ud;ielenie tćj proklamacyi. Prezydent prze- 
„Ciał atoli krótko te narady, uczyniwszy uwagę, 
e przedmiot ten nie jest w porządku dzien- 
Rym. Podobieństwem jest do prawdy, Że wtym 
Przedmiocie ważne zajdą narady. Zdaje się, 
že Iarolina południowa jest zdecydowana, nie 
„lolgować; lecz możnaby jeszcze zapobićdz kro- 

om nieprzyjacielskim, ponieważ senat Karo- 
iny nie potwierdził wszystkich kroków rządu, 
A nawet oświadczył, aby Środki gwałtowne, 

tóre rzad zamyśla stawić, były wstrzymane. 
V prawdzie mowa, jenerała Hayne, gubernatora 
(czyli pićrwszego urzędnika) państwa Karoliny 
Południowój przy objęcia przez niego urzędu, 
Mało obiecuje nadziei; Wirginija ofiarowała 
swoję pośrednictwo między władzami związ- 

U i Karoliną południowa, i dwie komissyje 
tego państwa odebrały zlecenie, w interesie 
Powszechnój spokojności i ogólnćj ojczyzny, 
Uczynić przedstawienia Karolinie południowćj. 

irginija uchwaliła także, aby prezydentowi, 
<tórego odezwę nie pochwała : jakoteż guber- 
Ratorom innych państw, udzielone zostały od- 
Pisy projektów pośrednictwa; dla wzięcia tako- 
wych pod rozwagę. 


W Londynie odebrano gazety z Nowegó-Yor- 
ku dochodzące do d. 1. stycznia. Wielkie wzbu- 
rzenie panowało względem pytania Koroliny 
południowćj. W Washingtonie mocno się uzbra- 
jaja. 
Podług najnowszych wiadomości z Nowego- 
Orleanu, to miasto zostało już od żółtćj go- 
rączki icholery uwolnione iza zdrowe uznane. 

Fiszpanija. 

Gazeta nadworna madrycka z d. 21. stycznia 
zawióra w dodatku z osmin stronnie wykładu 
aktu kortezów z 1789r. względem następstwa 
tronu w Hiszpanii; ogłoszonego na rozkaz kró- 
lowćj. 3 

rólewskie postanowienie nakazuje utworzyć 
korpus żandarmeryi. Zajmują się także gorli- 
wie sprawą w skutek ostatniego spisku. Na pro- 
wincyi aresztują jeszcze na nowo, i więznie 
mają być do Madrytu sprowadzeni. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Nowo wybrany parlament został w d. 29. 
stycznia przez koniisyja otworzony, w którym. 
to cela członkowie izby niźszćj stanęli przed 
kratkami izby wyższej, gdzie onym odczytano 
król. poselstwo. Członkami komisyi byli: 
Lord kanclórz, hr. Grey, marg. Lansdowne, 
ksiażę Richmond i lord Auckland. W izbie 
niższćj zebrało się przeszło 200 członków a mię- 
dzy nimi pp. Cobbet i O'Connell. Niezmierny 
był natłok ładu przed domęm posiedzeń. 

Courier z d. 28. stycznia wyraża: Wczoraj 
przybył goniec z Hagi z.bardzo ważnómi de- 
peszami do barona van Zuylen. O treści tych- 
że donosi nam korespondent z Ilagi co nastę- 
puje: Chociaż holenderskie przeciw-propozy - 
cyje przez Francyja i Anglija dobrze zostały 
przyjęte, wszelako zdawały się wymagać nie- 
których objaśnióń o żegludze na Skaldzie, którą 
wśród teraźnićjszych stosunków antwerpskich 
potrzeba było uważać za zamknięta. Wczo- 
rajszy goniec przywiózł te objaśnienia, i z ra- 
dością dowiadujemy się, że są tego rodzaju, iż 
się można spodziewać szybkiego tćj sprawy za- 
łatwienia. Korespondent nasz zapewnia, Że za- 
sada wołnćj żeglugi na Skaldzie dla neutral- 
nych i sprzyjaźnionych bander Wyraźnie jest 
przez króla niderlandzkiego przyznana, i że 
tymczasowe wyjątki ogłoszone są jako skutki 
nadzwyczajnych okoliczności, które zrządziły 
onych przyjęcie. Jeźli te podania naszego ko- 
respondenta są pewne; — a my mamy powód 
wierzyć temu — dalsze układy niebawem to 
pytanie pomyślnie rozwiążą. 

IGłobe z dnia następujągo mówi w tćj mie- 
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rze: »Dowiadujemy się z bardzo pewnego źró- 
dła, Że pytanie holenderskie jest tego rodzaju, 
iż pytanie o żegludze na Skaldzie wraca się 
na ten stopień, na klórym było przed za- 
mknięciem tćj rzóki, (po upadku Antwerpii) ; 
chociaż angielskie i francuzkie okręty dopóty 
będą ze Skaldy wyłaczone, dopóki nałożone ze 
strony angielskićj i francuzkićj embargo na 
okręty holenderskie nie będzie zniesiene, 
wszelako zakaz ten nić ma się na Belgijum 
rozciągać, a przynajmnićj nió ma o nićm 
wzmianki. Ogólnie wiadomości z Ilolapdyi są 
| zaspokajające.< 
Francyja. 


Hr. St Aulaire, mianowany francuzkim po- 
słem na c. k. austryjackim dworze, przybył 
w d. 28. stycznia z Rzymu do Paryża. 

Dzień. Nouvelliste z d. 29. stycznia donosi 
PP. Orfila i Auvity powrócili wczoraj z po- 
ładnia do Paryża z poselstwa swojego do Blay. 
Możemy z pewnościa twierdzić, że zdrowie 
Kksięźnćj Berry zupełnie jest zaspokajające. 
P. Orfila rozpocznie dzisiaj prelekcyje o che- 
mii w wydziale medycyny. í 

W d. 30. stycznia rozeszła się w Paryżu wieść, 
że Dom Pedro w d. 44. wspomnionego mie- 
siaca opuścił Oporto i popłynął na okręcie do 
Londynu, zkąd zamyśla przybyć do Paryża. 
Utrzymują nawet, iź numer Kroniki konstytu- 
cyjny, odebrany przez nadzwyczajna sposobność, 
zawićra dekret, mocą którego Dom Pedro pod 
nieobocność mianował jenerala Solignac swoim 
zastępca. > 
- P. Philippon , jerent dzieńnika Carricature, 
został w d. 27. stycznia przez sąd przysięgłych, 
z powodu dwóch karykatur, uwolniony. Jedna 
tyczyła się śmierci p, Kazmićrza Perier, druga 
projektu do pomnika na placu Ludwika XVT,, 
mianowicie, aby postawić ogromną gruszkę na 
prostćj i nizkićj cywilnćj podstawie. 

P. de Pradt wydał nie dawno w Clermont, 
pod tytułem: »O druku i dzieńnikarzach« pi- 
semko, w ktióróm najmocnićj powstaje na wol- 
mość druku. I 5 

Gazette des Tribunaux z d.29. stycznia zawió- 
ra akt oskarzenia przeciw pp. Bergeron, pod- 
nauczycielowi na pewnój pensji, i Benoit 
urzędnikowi szpitala w Chouny,, przeciw pićr- 
wszómu jako sprawcy znanego wystrzału na 
Pont Royal. Dokument ten bardzo długi za- 
wióra następującę główne punkta, które się 
z badania wykazały. Wystrzał ten padł zrak męż- 
czyzny, wielu świadków widziało i wymienia 2 
ludzi, którzy często mówili do siebie na ucho, 
z których jednego naznaczają sprawcą, lecz nie 


wszyscy tegoż samego. Daléj wszyscy świadko- 
wie, którzy stali w okolicy mićjsca, z Którego 
dany był wystrzał, znaja się po między sobą, 
lecz nikt nie zna panny Boury, która miała od- 
wieść ramię zabójcy. Dla tego zeznania tćj kobić- 
ty nie były zważane. Inny świadek, Raton, który 
utrzymuje, że znalazł parę pistoletów, zdaje 
się, że lylko chciał ściągnąć na siębie uwagę, 
jak się z tóm przed wiela oświadczył. W d. 
14. listopada zcznał w policyi niejaki Collet, 
Że wraz z pp: Bergeron, Billard i Girou, za- 
myślał targnąć się na Życie króla; bardzo ma- 
leńka fuzyjka, która ka temu miała służyć, 
jest ukryta u Billarda. Prefekt kazał tego 
uwięzionego, i fuzyją zabrać. Dla czego Ber- 
geron i Girou sa wolni, nie wiadomo; zdaje się, 
žo tak są często denuncyjacyje tego rodzaju, iż 
tylko gdy są zewnętrzne dowody, policyja działa. 
Oprócz tego wiedziano,że w wielu towar zystwach 
tajemnych, szczególnićj w towarzystwie ludu, 
mówiono .częste o zabiciu króla, że członko- 
wie towarzystwa praw ludzi, wzajemnie się do 
tćj zbrodui zachęcali (jest to akt oskarzenia, 
który tak zawsze mówi), Że Bergeron, członek 
tego towarzystwa, jest jednym z dowódzców 
tychże, że mu pokazywał ten sam pistolet, i 
od pewnego dragona proch kupował, i Że wiele 
jego wyrażeń kazały domyślać się jego zamia- 
ru zabójczego w d.19. Nataralnie zapytany był 
najprzód, jak strawił czas wd. 19. i w tój mierze 
trzy razy badany zawsze inaczćj zeznawał. 
Starał się dowieść alibi i złożył nawet na 
to zaświadczenia, którę atoli innćmi przeci- 
wnómi świadectwami stracily pewność swoję: 
Z jego sąsiadów na moście nikt nie poanał 
Bergerona, chociaż wielu mówi, że moze być 
sprawcą. Pomijamy powody podejrzenia, przeż 
gadauiwość jego kochanki z innómi niewia* 
stami nań spadające, i przystępujemy do świa- 
dectwa jednego z jego przyjaciół, Janetz, któ- 
re jest najznacznićjsze. Na tego świadka zwró” 
cila policyja swoję uwagę przez gadatlisyość 
kobićt. Ze slysłał nareszcie od jednego z przy” 
jaciół Bergerona, że ten zamyślał strzelić, A 
poźnićj od drugiego, Że strzelił. Do tego łą- 
czy się Jose wiele mnićjszych okoliczności» 
potwierdzających podćjrzenie. Powtarzamy je” 
szcze tę wyraźnie uwagę, iĉ wszystkie te po” 
dania oparte sa na akcie oskarzenia, i że dla 
zupełnego sądu potrzeba ozekiwać pism prze” 
ciwnych. Bergeron ma lat 21. 


Obrady parłamentowe, 


Izba deputowanych na posiedzeniu swojê™ 
w d. 14. stycznia wróciła się do narad na 
tómi artykułami ustawy departamentowećj, któ* 
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re dla lepszegó objaśnienia odesłała do komi- 
syi. ` Artykuły te traktują o liczbie członków 
rad jeneralnych i o liczbie zgromadzeń wy- 
borowych. Jeszcze nic nie postanowiono. 

W izbie parów przełożono list unarodowie- 
nia hr. ecinhard ; wnijście jego do izby pa- 
rów nić ma Żadnćj przeszkody. 

W d. 45. 't« m. podczas narad mad ustawą 
departamentową postanowiła izba, aby z każ- 
dego kantonu jeden członek wybićrany był przez 
zgromadzenie wyborców Kantonu. i 

W d. 46. stycznia zawyrokowała nakoniec 
izba względem ostatecznego postanowienia o 
czynszu wyborowym, mającym oznaczyć Wy" 
bór radzców  departamentowych. Poprawka 
pana Comte wystawiła trzy porządki obieral- 
ności: 4) bogactwo, reprezentowane 
czynsz 100 fr. podatków stałych, lub dochód 
gruntowy 200 fr. ; 2) umiejętność , reprezen- 
towaną przez tak zwane professions liberales; 
3) wybór w przypuszczeniu radzeów municypa!-' 
nych, jakoteż oficórów gwardyi narodowej. 
Liczba ta powinna być uzupełniona najwięcćj 
płacącymi, aż do Konkurencyi pięćdziesiątćj 
€ręści mieszkańców, tak, że w ogóle liczba 
wyborców departamentowych wyniesie 640,000. 
Te poprawkę zbijało ministeryjum. Opór ten 
przypominał w tćj mierze dyskusyje izby w r. 
9828. Przełożona podówczas przez pana Marti- 
- gnac ustawa departamentowa stawiła ndćrzające 
odsiapienie od prawidła, iż podówczas ministe- 
ryjum dla wyborów departamentowych tylko 
82,000 wyborców chciało przyznać, odczas 
gdy wyborcy izb wynosili 80,800 osób. Te- 
raźnićjsze ministeryjum przełożyło następująca 
zasadę: Lista sgdziów przysięgłych , wyborcy, 
płacacy 200 fr. podatku, niektóre zdolności, 
nakoniec uzupełnienie przez dwóchsetna część 
mieszkańców w pewnych mićjscach. -To da- 
loby blizko, 240,000 wyborców, między któ- 
rymi 17,000 z klasy professions liberales, 
Przeciwnie zaś komisyja z 168,000 głosują- 
cych, ma listach wyborowych zapisanych , 
chciała mićć 462,000 głosujących , czyniących 

wóchsetna część mieszkańców i 47000 zdol- 
nych, ogółem 347,000 wyborców. Wniosek 
pana Comte, jak mówiliśmy, został odrzucony. 
Tu komisyja wyrzekła, iż cofa swój wniosek 
i łaczy się z rządem. Pan Berard przyswoił 
sobie natychmiast projekt komisyi. P. Thiers 
powstawał przeciw lakowemu, lecz zbijali go 
znowu pp. Odilon- Barrot i Maugin. Nakoniec 
przyjęła izba znaczna większością projekt ko- 
misyi, przez pana Berard na nowo wniesiony, 
przez co projekt rządu został odrzucony. 

W d. 47. t. m. zajmowała się izba, jak wy- 
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Ż6j namieniliśniy, warunkami wybierałnóści 
na członków radzców departamentowych. Po 
odrzuceniu projektu pana Cabet, który chciał 
wszystkich opłacających podatki ogłosić za wy- 
bićralnych, szło o to,. czyli zaproponowany 
przez rząd czynsz 300 Ír., lub przez komisyję 
200 fr., przyjąć należy. Izba przyjęła po- 
prawkę komisyi. Drugą klęskę acz bezpo- 
średnio, poniesło ministeryjum ua tóm posie- 
dzeniu. Pap Comte wniósł niespodziewanie 
poprawkę, aby płatoym sługom obrzędów 
nie pozwalać reprezeniacyi departamentowćj. 
Izba zdawała się być niezdecydowana, mini- 
strowie milczeli; tylko niektórzy z członków 
doktrynerów obwiniali wniosek o Intolerancyja; 
tu opuścił p. Dupin nagłe krzesło prezydenta 
(które zajął p. Eticpne) i mówił mocno nie- 
przygotowany za wnioskiem ; rewolucyja lip- 
cowa, rzekł, nie tylko dynastyja zwaliła, lecz 
także politykę i religija, którą restauracyja 
pomieszała, znowu całkiem odłaczyła ; kapłan, 
zajęty swojómi dnchownómi sprawami, nie 
powinien być członkiem politycznćj rady, tak 
jak sędzia nie powinien dowodzić wojskiem , ani 
Żołnićrz być przełożonym sądu.  Ceutrunt, 
które wprzód przyzwalało na mowy przeciw 
projektowi pana Comte, zdawało się przez 
oświadczewie pana Dupin do innego zdania 
nąkłaniać, lak, Że przy głosowaniu okazała 
się udórzająca okoliczność, iż większość przez 
centrum utworzona, oświadczyła się. za wnio- 
skiem; mieprzyjażnym dla duchowieństwa , po- 
chodzaćym od członka lewćj strony, podezas 
gdy GO-członków prawej strony i lewćj (mię- 
dzy tymi Odilon - Karrot) głosowało przeciw 
wnioskowi. Niektóre głosy odczwały się: Tak 
tedy jx. Gregoire został powtórnie oddalony? 
Mipistrowie prawie jakby zniknęli; tylko pan 
d'Argout siedział cicho i jakby nieruchomy 
na ławce ministeryjalnćj. 

W d. 19. stycznia trudniła się izba deputo- 
wanych prożbami. Wniosek jednćj z wielu 
próźb do ustawy , przyznającój z powodu po- 
litycznych przewinień osądzonym wynagrodze- 
nie, został ministrowi prezydentowi odesłany, 
chociaż komisyja chciała, aby nie mićć na 
to względu. Jeszcze jedna proźba zasłogiwała 
na niejaką uwagę, w kMtórćj pełnomocnicy 
wierzycieli pożyczki kortezów Żadali, aby za- 
graniczne papićry nie umieszczano na urzędo- 
wćj liście giełdowćj, i aby każdemu wolno 
było być ajentem wexlowym. Ta część proż- 
by została radzie ministeryjalućj i ministro- 
wi finansów przesłana. 

Szwajearyja. 
List kantonu rządzacego do rządu Bazilci 
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z J. 16. styćż. nagania uchwały rady ziemiań- 
skićj bazylejskićj z d. 8. t. m., użala się ró- 
wnie na opór Bazylei przeciw uchwałom sej- 
mu związku i obiedwie strony czyni odpowie- 
dzialnómi za naruszenie spokojności. Kanton 
rządzący w okolnikn swoim z d. 40. stycznia 
oznajmia stanom , Że gdy z jednćj strony Pań- 
stwo Belgijskie z większa częścia państw eu- 
ropejskich weszło formalnie w dyplomatyczne 
stosunki, a z drugićj strony większość stanów, 
stosownie do konstytucyi dała rządząacemu kan- 
tonowi poznać swoję wolę względem dawnićj- 
szych udzieleń , aby związek szwajcarski 
wszedł w związki z nowo utworzonóm Pań- 
stwem Belgijskióm ;' przeto kanton rzadzący 
odpowiedział na list tego monarchy z d. 22. 
stycznia r. Z., źe Szwajcaryja Żyć chce ciągle 
W dobrém porozumieniu z niepodległóm Pań- 
stwem Belgijskióm (przypuściwszy, Że swoję 
niepodległość utrzyma) i wstąpienie na tron 
króla Leopolda uważa za rękojmię pokoju- 


Niemcy, 


Na jednóm z pićrwszych zgromadzeń dru- 
gićj izby stanów wirtemberskich ministeryjuma 
udzieliło onym dokładniójszych objaśnień o ul- 
dze w podatkach, w mowie od tronu zapo- 
wiedzianych. Z tego okazuje się, Ze w skar- 
bie publicznym znajduje się teraz nadzwyżku 
2,400,000 zł., pochodzącego szczególnićj z pod- 
wyższonego: cła i powiększonćj ceny zboża. 
Z tego summa, mogąca być podniesiona, użyta 
być powinna na zniesienie ciężarów feuda!- 
nych. Cena soli z 4 kr. (za funt) pewinna być 
na 25/6 kr. zniesiona i wołne onćj sprzeda- 
wanie dozwolone, a przez to dotychczasowe 
faktoryje powinny być zniesione. Należytości 
przypadające notaryjuszom będą zmnićjszone. 
Ogólny wykaz wydatków państwa po trzech- 
Jetnióm przecięciu wynosi 9,285,176 zł. Wy- 
kaz dochodów 9,297,156. Hista cywilna kró- 
lewska czyni 850,000 zł. , 

Ważnym przedmiotem obrad drugićj izby 
było pytanie, czyli cztćtój prawnicy wybrani. 
na deputowanych, jako to: Kübel, Wagner, 
Ródinger i Taffel mają być przypuszczeni, al- 
bowiem dawnićj z powodu politycznych związ- 
ków byli pod śledztwem i ukarani zostali. Wy- 
dział stanowy wyrzekł przeciw onych przy- 
puszczeniu, jakoteż względem wstępu do iz- 
by deputowanego Wangerheim , ponieważ ten- 
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Ze podczas wyboru nie mieszkał w Wùrten 
bergu, jak wymaga konstytucyja. Większa 
część członków izby drugićj chcac dać z siebie 
przykład oszczędności, zrzekła się części dy- 
jurny i chce codziennie pobiórać tylko 4 zr 
30 _kr. zamiast 5 zr.*30 kr. 

Gazeta wychodząca w Karlsruhe pisze, że 
obywatele miasta Freyburga wezwani zostali 
do nowego wyboru na burmistrza, ponieważ 
wybrany dawnićj przez nich kandydat Rottek 
nie został przez rząd potwierdzony. 

W d. 27. stycznia zagaił król jmć saski w 
Dreznie tegoroczny sejm mowa od „tronu; W 
tójże wyraził, iż, chociaż w podeszlym wieku; 
widzi z upodobaniem nowo wybranych repre- 
zentantów ludu około siebie zgromadzonych, 
i że pracować około dobra kraju wraz z nie- 
mi policza do najpomyślnićjszych zdarzeń swo- 
jego życia, nakoniec dodał, iĉ to, czego so- 
bie po teraźnićjszym sejmie najbardzićj ży- 
czy i spodzićwa, będzie reprezentantom przez 
jego ministra udzielone. 

” Prusy. 

W d. 26. stycznia zjechał do Diisseldorf głó- 
wnodowodzacy jenerał siódmym korpusem, 
jenerał piechoty baron Mafling, ze swoim 
sztabem. 

W obwodzie merzeburgskim od lat siedmiu, 
p znamienita czynność komisarzów w Bi- 
enburg, Liebenwerda i Weissenfels, uwol- 
niono 22,230 posiadłości z 725,844 morgami 
od wszystkich ciażących na nich posług i do- 
minikalnych opłat, i wykupiono 522,755 dni 
eiagłych i 4,478258 dni pieszych. Za to otrzy- 
mali majacy do tego prawo w nagrodę 168,273 
morgów ziemi, 172,011 tal. rocznych rentów 
i 4,120,234 tal. kapitału. Przez 654 podzia- 


łów spólnych uzyskano 1,200,234 morgów nie-- 


uprawnćj ziemi dla uprawy i wolnego użytku. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Corradin, oder: Sehbn= 
heit, und das Herz von Eisen; wielka ko- 
miczna opera w 2 aktach. 

Teatr polski. — Jutro: Zwardowski na Krzemion= 
kach, czyli: Złotomir i Lubowida; roman- 
tyczno - komiczna czarodziejska opera w 5 
aktach, ` 

W poniedziałek: — Cud mniemany, czyli: 
Krakowiacy i Górale, opera w 3 aktach, 
(pićrwsza część). 
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